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WYROB WĘGLA UZWIERZĘECONEGO 
(NOIR ANIWALISŃ.) 
W. Grenelle pod. Paryżem. 


(Dokończenie.) 


Mo odkrycie, wyprowadzone z użycia odchodów 
czawnych, w wafinecji cukra, pochodzących, zastosował 
Payen do odebodów ładzkich, i utworzył nowy nawóż, 
pod owaźwiskiem sadzy albo węgla azwierzęcanego (noir 
animalisć) którego fabrykc-założy tw Grengllerpod Pary- 
żem. Używa on w nićj odchodów prewetowych, których 
Paryż dostarcza, a zamiast węgla awierzecezo, któryby 
był zbyt urogim ka tesa, bierze szlam rzeczny, wypalo- 
ny i starty na, proszek, zawierający w sobie, jąk wiado- 
ino, zamiast wapna, iune ziemie równie, wilgoć przycia- 
śające, a zamiast węsla, istoty roślinne/i zwierzęce, ilo 
fabryk jega w Grenelle zweżą więc,szlamy z Sekwany, 
lab zkąd tylko. dostać wożna, arnawet błoto:z ulie paryz- 
kich, przesuszają je na wolnem powietrzu, « polem pakn- 
ją w stosy: w piecu garncarskim i wypalają tak. azeby 


części roślinne i zwierzęce zostały zwęgłone. Szląm tym 


sposobem. wypalony trze się na proszek, za pomocą ka- 


„mienia młyńskiego, osadzonego no dyszla czyli drągu, jak 


'to widzimy w olejaraiach, 
li odór odejmujący, jest czarny, młałki, i miękki w <lo-- 


Proszek teb, Zwany-woń czy- 


tknięcin.  Azeby był zdatny do użycia, powinien w sobie 
zawierać najmuićj 5 050. węgla. Jeźli się więc pokaże, 
że szlam użyty uieposiada dosyć części roślinnych lub 
zwierzęcych, dodaje się do niego przed wypaleniem, liści, 
murawy, gałganów, cierni, it. p, Te 5,050 dodanego wę- 
gla sprawiają, że za zetknięciem się z ódchodami prewe- 
towemi, patychwiast niknie wszelki zły, nieprzyjemny o- 
dór, a ta jego własność nietylko jest korzystna dla rol- 
nictwa ze względu niworzenia nawozu, wcale złego ro- 
ślinom edoru nięu 
chędóstwa, miast, i, bezpieczeństwa ludzi czyszezeniem 
prewetów zajętych. Jakoż, gdy zastanowimy Się nad nie- 
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dogodnościami towarzyszącemi dawnemu sposobowi czy- 
8 czenia prowetów, postrzeżemy szadno, że wydobywanie 
się gazów odurza, a często i o Śmierć przyprawia robot- 
ników, Że spoczynek nocny mieszkańców miejskich zakłu- 
ca, że czyszczenie jednego prewetu pociąga Zwykle za 
Sobą zapowiewzenie całćj okolicy przyległćj, że wymaga 
kosztów znaczaych i t. d. 'Frzeba b,ło wreszcie ludzi 
ku temu wyłącznych, a w którychby chęć zysku przezwy- 
ciężyła wszelką obrzydliwość i wszelkie niebezpieczeń- 
stwa. |) Nowy sposób czyszczenia prewetów wszelkie te 
niedogodności tak dalece usawa, że nawet wśród dnia i 
przez zwyczajnych robotników, bez żadnego wstrętu i 
niebezpieczeństwa podejmowanem być może. Gzyścicie- 
le prewetów w Paryżu maja wyłączny dla siebie przywi- 
Ićj, i nie można ich jeszcze całkiem od tego zarobka u- 
sunąć; Payen więc układa się z niemi dwojako, to jest: 
albo zostawia im wypompowanie cieczy zwierzchnićj, a 
nazajutrz do wozów proszkiem odór odejmującym tapeł- 
nionych resztę zabiera i do fabryki w Grenelle przewozi; 
albo daje im proszek gotowy. W pierwszym razie, dzie- 
li się z niemi połową zysku ża wyczyszczenie prewetów 
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1) W Paryżu, ludzie czyszczenin prewetów wyłącznie 
oddani, nim wstąpią do kloaki . wpuszczają w nią 
pompę, od Ltórćj idzie kiszka skórzana tak długa , 
iżby przechodziła przez całą długość domu lub dzie- 
dzińca, umocowana drugim końcem do beczki sto- 
jącćj 0a wozie przed domem, doktórćj zwierzchnia 
ciecz się pompuje; skoro tym sposobem prawie po- 
łowa prewefu wypróżnioną zostanie, muszą robotni- 
cy wstępować weń, i czerpać odchody w małe be- 
czulki, które potem dobrze zawknąwszy na wóz ła- 
dają, i wywożą za miasto. lubo, jak widziimy, zna* 
cznie porządnićj czynność ta odbywa się w Paryża 
niżeli gdzie indziej, nigdy jednak niemożna było 

„|, ;€ałkiem się uchronić ani od smrodu, z powodu któ- 

„rego, tylka , wśród nocy wolno było robotę przed- 
siębrać, ani, ód nieliezpieczeństwa dla ludzi wstępu- 
Jących w głębie prewetów. sid 


— 


co wynosi każdćj stronie po 10 franków od sążnia sze- 
£ciennego, w drugim czyściciele obowiązani są dwa razy 
tyle odwieść odchodów do Grenelie, ile proszku wzięli, 
Proszek wysypuje się do kloaki, i skoro przykryje po- 
wierzchnię pozostałych po wypompowaniu gęstych odcho- 
dów, natychmiast im odbiera wszelki odór, tak, że ludzie 
bez najwniejszćj odrazy i biebezpieczeństwa mogą w. głąb 
się spuszczać, mieszać odchody z tym proszkiem i łado- 
wać do wozow łopatami, tak jak zwyczajną ziemię. "Fa 
mieszanina nawet przybiera pozór ziemi czarnćj roślin- 
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nćj, a tak nieposiada żadnego odóra, że z odkrytym wo-. 


zem wolno jest wśród dnia przejeżdżać wszystkie ulice 
paryzkie. Pe wozy wyładowują się w Grenelle pod szo- 
pą na ten cel posta»ioną, gdzie mieszanina układa się 
w stosy, jeszcze raz aa miejscu łopatami dobrze wyra- 
bia i stanowi nawóz zwany węglem uzwierzęconym. Pro- 
szek odór odejmojący ma jeszcze tę wiasność , że będąc 
raz zmięszany z odchodami prewetowemi, skoro czas ja- 
kiś poleży w stosach, znowu nabiera własności przyjecia 
w siebie znacznćj ilosci odchodów, i przeto w Grenelle 
przywieziony nawóz z Paryża, układają w stosy plaskie, 
i jakoby groblą obwiedzione, naktórą nalewają się Świe- 
że odchody, i drugi raz przerabiają, przez co powiększa 
się masa, i jćj korzystne przymioty. Ażeby się przekonać 
czy jest jeszcze jakowe wydobywanie sięcgazów amouj- 
jakalnych w stosach, używa się sztabki srebrnćj, która 
jeżeli w nich zanurzona nie czernieje i nie trąci blasku 
jest dowód, że amonijak już się nie wydobywa, czyli że 
mieszanina należycie się wyrobiła, 
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SROBKI OSTROŻNOSCI PRZY UŻYWANIU NA- 
CZYŃ METALOWYCH DO POTRAW ; NAPOJÓW. 


, 


Przy upowszechnieniu użycia rozmaitych kompozy- 
cji metalowych do potraw i napojów, ważnem może być 
zwrócenie uwagi publiczności na niebezpieczeństwo, ja- 
_kie sprowadza za sobą używanie podobnych naczyń, mia- 
nowicie kuchennych i stołowych, jeślitakowe zrobione są 


z kraszców lub z mięszanin kruszcowych, które przez to. 


że ich części składowe oddzielają sięlub chemicznie roz- 
kładają, i z pożywalnemi przedmiotami łączą, mnićj lub 
więcćj, szkodliwemi mogą być dla zdrowia. Do metali, 
które pod tym względem wymągają ostrożności, należy 
szczególnićj, arszenik, miedź, cya, ołów i cynk, 

1. Arszenik zawierasię w niektórych mięszaninach 
metalowych, które mogą być używanemi na wyrabianie 
naczyń: mianowicie znajduje się on w połączenia z mie: 
dzią w tak nazwanćj białej miedzi. Użycie tćj o- 
statnićj jak i w ogóle wszystkich takich mięszanin meta- 
lowych w których by się arszenik znajdował, Da naczynia 
wszelkiego rodzaju, ktore stykają się z potrawami luh 
napojami, przy gwałtownie niszczącem działaniu jego na 
organizm ludzki, okazuje się zapełnie nieprzy puszczalnem 
i należy wyłączyć je zupełnie z użycia. 

2. Miedź sama i w mięszauinach z metalami w któ- 
rych tworzy główną część składową, jako to; mosiądz, 
similor, tomtak, złoto koronne, argentan (Packfong, no- 


na potrzeba utrzymywania ich w 
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we srebro) nawet zwyczajne srebro niczyniowe (które 
składa się z 13 łótów srebra i 8 łótów miedzi.) mogą 
łatwo dać powód do niebezpiecznego wpływa na zdro- 
wie przez to, że przy krótko trwałem nawet zetknięciu z 
powietrzem i wilgocią, albo z kwaśnemi i kisnącemi po- 
trawami i napojami, cukrem, solą kuchenną, olejami, tla- 
stością, masłem , tworzy się tak zwany zryszpan (octan 
miedzi) którego drobna część nawet działa jako gwałto- 
wna fracizna. Z tego wyjaśnia się niebezpieczeństwo u- 
Żywania kotłów, warząchwii tak zwanych blach do ogrze- 
wania piwa w piecach, z miedzi, moździerzy i kurków 
przy beczkach z mosiądzu, szalek u wag z miedzi, albo 
z mosiądzu. Morki mosiężne pie powinny przynajmnićj 
być używanemi w naczyniach zawierających wino, wód- 
kę, elćj Jab ocet. W takich naczyniach które przezna- 
czone są przez krótki tylko czas stykać się z potrawami 
i napojami, i w których samem użyciu polega natural- 
| w czystości, jak np. w łyż= 
kach, nożach, widelcach, mnićj jest niebezpiecznym, jeśli 
one są Z mięszaniny zawierającej znaczbą część miedzi, 
a mianowicie jeśli tylko mają zniej rękojeści, Jednakże 
i przy tysh należy uważać na nieustanne utrzywywauie 
połysku metalu. Ale także naczynia z tego materjału, 
które jak np. solniczki solą, alho octem lub innomi kwa- 
sami, albo ostremi materjami lub trunkami, masłem, oliwą 
itp. przez długi czas mają być napełnione, wymagają 
niezmiernćj baczności, żeby się nieutworzył gryszpan, U- 
żywanie podobnych kruszców na kubki i dzbany w btó- 
rych napoje przez długi czas stać mogą, tudzież na pół- 
miski i talerze z któremi potrawy długo pozostają w ge- 
tunięciu, jeszcze bardzićj jest niebezpiecznem. 

Przy miedzianych i mosiężnych naczyniach kachen- 
nych, które przeznaczonemi są do przyrządzenia potraw, 
które wymagają szybkiego i krótkiego zawrzenia, np. do go* 
towania wody, mleka, a niekiedy nawet kwaśnych płynów 
należy przynajmnićj tę ostrożność zachować, żeby naczy- 
nia te dobize były wyrobione, żeby na ich wewnęfrzućj 
pow'erzchni nie było rysów i wzniosłości, iżby zawsze u- 
trzymywane były w połysku, i żeby przyrządzanie w nich 
potrawy i napoje ni. były w nich zostawiane do ostygnię- 
cia, ale półki jeszcze są gorące, należy je w inne naczy- 
nia przenosić, wiadomo bowiem, Zejeśli młeko ostygnie w 
mosiężnem naczynia, tworzy Sie z tego gryszpan, fak Że 
mleko zielono farbuje się. Często bardzo zdarza się, że 
na krańcach potraw i napojów, w miejscach gdzie powie- 
trze najczęścićj noże na nie wywierać wpływ swój u- 
kazaje się barwa na naczynia lat potrawie wskazująca po- 
wstawanie gryszpańw, dla tego nakrywanie takich naczyń 
w czasie roboty bardzo jest pożytecznem, albowiem po- 
wietrze przez to wnićj może mićć przystępu. (Dok. nast.) 


MUMJE GALWANO.PŁASTYCZNE. 


Na posiedzeniu akademji umiejętności w Paryżu 10 
Października, Dr. Cornay, przedstawił zawiadomienie o 
nowem dowcipnem zastosowaniu postępowania galwano- 
plastycznego. Pokrył on pokładem miedzi nabalsamowa- 
nego poprzednio trapa, który zachował zupełnie pierwo 


dny kształł we wszystkich szczegółach, a zatem „nożna 
teraz będzie robić statuy kruszcowe, których treść we- 
wnętrzną stanowić będzie ciało ludzkie, a które zachowa 
w rysach i fizjonomji kształt zupełnie naturalny. Wyna- 
lazca tćj metody zaleca ją jako najstosow niejszy sposób 
zachowywania znakomitych osób od zniszczenia i unie- 
śmiertelnienia ich ciał. Zamiast mnićj lub więcej. niedo- 
kładnych kopji możnaby. założyć muzeum z oryginałów, 
które istotnie byłoby najgodniejszą podziwienia galecją 
obrazów, gdyby tyłko można było usanąć niemiłą wyśl, 
Że prachno grobu mieści się w tych obrazach. 
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NAUKA LESNICTWA DLĄ PRYWATNYCH . 
WŁASCICIELI LASÓW PRZEZ E, W. MAROGNA. 


Poayźższe dzieło Lrólłewsko-praskiego Radcy leśne- 
go Marova, które już przed dwoma laty w Niemczech 
wyszło, przetłómaczonem zostało przez p. P. E. 1. Na- 
mo tłómaczznie dobre i dowodzi, że tłómacz zdaje się 
mieć wyobrążenie o Leśnictwie. Zyczyćby należało, aby 
zajął się przekładem najnowszego w przeszłym roku do- 
piero wygzłego dzieła Marona »o polskim leśnictwie», z 
którego literatura Wielkiego Xięztwa Poznańskiego wie- 
le zajmujących dostarczyła wyjątków iz którego więcej 
nanczyćbyómy się mogli, ponieważ dzieunik leśny »Byl- 
wauc, który wychodził u nas od toku 1820) wszystkie ga- 
łęzie Ieśnictwą w zupełności opisując, uie wiełe nowego 
pozostawia do powiedzenia dla p. Marona, 

Celem dzieła wzmiankowanego jest obznajwienie 
przwatnych posia laczy lasów z naaką leśną, ucząc rażiona!- 
nych jcj prawideł i systewów, He chwaleboym podobny 
Zamiar być waże i pomimo najstosowniejszego przepro- 
wądzenia go przez całe dzieło, przecież z żalem wyznać 
masimy, iż właściwie pie pia zadnej nauki leśnćj dla Pry- 
watnych posiadaczy, i takowa istnieć uigdy nie będzie i 
nie nioze, wz 4. 

Nuuka bowiem leśna mieszcząc w sóbie tę właści- 
wość, iż przeciąg czasa zawarty między siewem i Żni- 
wem, przechodzi średni wiek życia gospodarza, zupełnie 
naturalną jest rzeczą, iż niechęć dla uprawy nowych la- 
sów równie jest wielką jak skłonność spieniężania do 
ścięcia już dojrzałych: przypuszczając nawet żeby się mię- 
dzy Diemi znalazł taki któryby zaczął wprowadzać ratio- 
naine gospodarstwo leśne u siebie, któż zaręczy, że nar 
stępca jego zechce wstąpić w ślady poprzednika? Widzi 
się to codziennie w praktyce, i potrzeba „Samemu tylko 
postawić się na miejscy prywatnego właściciela lasu, a- 
by pojąć czy sami byśmy nierównie postąpili. Posiada- 
jacy np. dobra bez lasów, kupowali drzewo w innem miej- 
scu, lub woleli zastąpić je, SUrrogatem jak zakładać lasy, 
Kto zaś nabyć może wieś, Za którą z lasu razem nabytego 
wrócić natychmiast sobie może całą summę kupna, bezwąt- 
pienia wytnie las, ciesząc się wartością żiemi jako czy- 
stym zyskiem; jeżeli kto przez założenie fabryk np. Hat 
żelaznych, za 10 lat spodziewa się trzy razy więcćj zy- 
skać jak dobra całe kosztowały, niebyłby chyba roztro- 


pnym, jeżeliby zysk ten na 100 lat chciał rozdzielić; kto 


ra x 
nareszcie przy objęcia posiadłości jakiejkolwiek zieme 
skićj, znajduje gospodarcze urządzenie, podział na porę- 
by, taxacją lub plan gospodarczy, najniezawodnićj znie” 
sie to wszystko, jeźli dojrzy w tem zysk swój pieniężny, 
Prawd tych skutki dostrzegane na lasach prywatnych wszy- 
stkich krajów cywilizowanych; i tak tez widzimy wycię- 
te po brz gach rzeki w okolicach obfitujących w kopal- 
nie kruszców, wielkie obszary piaszczyste z lasów ogoło- 
Cone, jnne Zaś lusy nie do zbycia bezkorzystnie gnijące, 
a nigdzie śladu nowo zakładających się lasów. 

Ztąd też ściźle rozróżnić potrzeba naakę leśną jaka 
gospodarstwo rządowe i gospodarstwo osób prywatnych. 

Rząd jako reprezentant jednćj wieeznćj i mor 
osoby, saw tylko jest w stanie na zasadzie pew 
zająć się rationalnem i skutecznem gospodarstwe 
dla tego też nauka ieśna, tylko dla 
tość, 


alućj 
nych praw 
m leśnym, 
rządu ma swą war- 


Prywatny zaś właściciel lasów jako przechodnie i pod 
wzgłędem własuego interesu niemoralne indiwiduum, nie 
jest ani w stanie ani w chęci zajęcia się ciągle, rational- 
nie i skutecznie leśnym gospodarstwem tak, jak to by do- 
bro kraju wymagało. Ztąd nauka leśna, dla niego zuapeł- 
nie jest bezkorzystną, 

Cheieć poruczać zachowanie lasów posiadaczom pry- 
watnym, jest to rachanek bez końca obliczać. 

Bla tego też zadawniona excentryczna zasada teo- 
rji gospodarstwa krajowego, która bezwzględną stanowi 
wolność przemysłową, zaś rządową bezpośrednią odrzu- 
ca, wielorako w nowszych czasach pod względem $0spo- 
darstwa leśnego sprostowaną została, chociaż dotychczas 
Żaden rząd jeszcze uieczuł się powodowanym, uporząd- 
kowąć według tego leśnictwo swego kraju. 

Bystem owego sprostowania bynajmnićj niewymaga 
oddania wszystkich prywatnych lasów pod adwinistracją 
rządową, lecz tylko, żeby dla każdćj części kraju dokła- 
dnie i rationalnie odznaczono lasy i dziedziny gajowe, 
koniecznie jako nierachomy inwentarz potrzebne dla fizy- 
cznćj i ekovomicznćj korzyści krajowćj; raz dla utrzyma- 
nia jednym zdrojów, deszczów , dla zasłonienia ich od 
wiatrów i utwierdzenia piasków, a potem dla zabezpiecze- 
nia drugim konsumcji drzewa w wielkich miastach, waż- 
nych rękodzielni i bezpośrednićj konsumceji drzewa przez 
sam rząd, 

Bo owych kategorji zaliczone lasy, rząd alboby ku- 
pił, lab też wziął pod swój nadzór; wszystkie inne zaś 
zostawiono by kolejom prywatnego własnego interesu , 
który odłączony od koniecznćj potrzeby, widziałby się w 
gronie ogólnemu dobru nieszkodliwem. Jeżeli natenczas 
prywatni zniszczą lasy i ogołocą z nich grunta swoje, 
zmuszeni zostaną zakupywać drzewo za wysoką cenę z 
lisów stale przez rząd administrowyanych; jeżeli zaś zacho- 
wają swoje gaje, natenczas ujdą wprawdzie uciążliwych 
wydatków, aleto nie wstrzyma wielu między niemi od spie- 
niężenia swych lasów, aby mogli inne dobra zakupić, dla 
obnażenia li i tych z lasów, 

Niepodlega żądnćj wątpliwości, iż żaden rząd cho- 
ciaż najbardzićj cywilizowany, a który Leśnictwo swoje 
ną fćj zasadzie opari i posładający daleko więećj bezpo- 
średnich lasów rządowych w okolicach gdzie przypadkiem 


20433: „551 i i L ń 
stał się ich właścicielem, a przytem bezw zgiędną oddał 
wolńość prywatnemu gospodarstwa leśnemu, mógł się po- 
szezycić, że podniósł leśnictwo narodowe o tyle, o ile 
dobro ogóła pod względem konserwacji lasów tf2p wy: 
maga; niedalekim jest już czas, w którym rządy europej- 
skie przekonają się © tej prawdzie, albowiem ubytek la; 
sów w miejscach gdzie one fizycznie i ekonomicznie nie. 
odzownie są potrzebnemi, wszędzie już smatne tego ska: 
tki wystawia, - SŁAGT 


Jcżeli więc z tego zapatrzymy się stanowiska ba żar - 


łożenie nauczania prywatnych właścicieli lasów jak  go- 
spodarstwo leśne prowadzić winni, wtenczas w zupełnie 


innym ono okaże się duchu, nie zaś tak jak je pau aron 


pojął: Podobnego rodzajn dzieło jeżeliby nawet potrze: 
bne było, niepowinno się zajmować obznajmieniem pry- 
walnego posiadacza z techbiką ratioualnego leśnego g0spo- 
darstwa, którą praguący ja poznać, znajdzie w każdym 
dziele, traktującem o naace łeśnćj, ale raczćj zaraz na 
wstępie przyznać by powinno właścicielom prywatnyśm, iż 
wtedy tylko najkorzystaićj postąpią, jeżeli ile można naj 
więcćj'i w. jak, najkrótszym czasie wyciągną korzyści pie- 
niężnych ze swych lasów, nadmieniając tylko o sposobach 
jakiemi przy zaspokojeniu własnego interesu, na bezwzglę. 
dnym gruncie leśnym mozna substancją leśną utrzj mać, 
nierozpoczywając bynajmnuićj kosztownćj uprawy lasów. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Bydgoszcz 31 Października. — Rezultat te- 
gorocznego jarmarku jesiennego w ogóle uważanym jest 
za zupełnie pomyślny. W: pierszym tygodnia zjazd był 
niezwykle liczny. Mianowicie odbyt sukna ł towarów ba- 
wełnianych był Łardzo znaczny. €bhmicl który barmtzo byl 
poszukiwany, korzystnie się trzymał w cenach. Cena te- 

" gorocznego. chmielu, stosownie do gatunku utrzymywała 
się od 100 do 180f., dawny towar także się podniósł. 


ZBOŻE. sj 
ed Gdańsk 5. Listo pada. — Chęć kupna w tym 
„tygodniu nie była tak znaczną jak w przeszłym, ponieważ 
okręty, które się ładowały jaż są wyprawione, a przy tem 
ostatnie oziębłe raporta z Anglji i jedno bankructwo w 
„Londynie, w którem wielu naszych kupców ma udział. 
odjęły zupełnie chęć do spekulacji, a przytem wiadomości 
„z Holandji nie są zachęcające. Na przedaź wystawiono: 
„Pszenicy 602 łaszty. Zyta ŻI2 laszt, Grochu 98 Ł. Jęcz- 
„mićnia 10 łaszt. % tego przedano: pszenicy 34 łaszi po 
_692 zł., 11 ł. po 676 zł., 10 ł. po 670 zł., 23 Ł. po 660 


zł. 171 1. po655 zł, LL ł po 640 zł., 6 ł. pó 600 zł, 15 


-ł po 580 zł., 40 ł. po 57 zł.,a 55 po nieznanych cenach. 
nę łaszt po: 430 A mid 4, po 412 zł. Grochu szare- 
_go 2 po 560 zł., bialego 1: ł ] 

Na giełdzie płacą pszenicę po 45—47 srgr., żyto po 28 
do 35 srgr.,. jęczmień 22—28 srgr., groch 28—35 sr$r., 


owies po 16—18 srgr. 


"Listy zastawne 


ł.po410 zł., 2 Ł. po 400 zł. 


Berlin 9 Listopada. — ©d soboty nie było 
prawie żadnego odbytu w pszenicy, Zyto na miejscu i 
« pobliskości było bardzo poszukiwane i dobrze płaco+ 
»e, 62 f. ną miejscu płacono 87—38 tal, a 85 Fr. po 4% 
10.48 tal; za to na daleko płynące ładunki mało zważa» 
uno i tanićj je płacono. Na dostawy wiosenne dużo wczo» 
raj przedano i 
ża bez zmiany, / , 

Szczeciu 7 Listopada. — Od piątku przybyło 
tu kilka małych ładunków pszenicy z Szląska, alejeszcze 
ich uiema na targu. Na targa lądowym w zeszłym tygo- 
dnia przy szeznpłych dowozach ceny były o 1-2 talar. 
wyższe. (o do żyta zuiżenie ceny powstało w skutha zi- 
mućj pogody, która zdaje się wróżyć bliskie zamkńięcie 
przesyłek na morze; ceuy nominalue można notować od 
33—36 tal. Na dostawy wiosenne godzą się po 33 tal. i 
po tćj cenie można dość dostać, Jęczmień duży pomerań- 
at odczij jest w RAJA? partjach po 27—28 tal. - Ma- 
y którego partja znajduje się na targu trzy ie 
25 tal. ats W 21—22 tal, ę PERAY JE R 

Łondyn 4 Łistopada. — Dowozy pszenicy pa 
targu poniedziałkowym dość były wykupowane i mało ma. 
my na targu pszeńicy angielskićj, dla tego ceny podnio- 
sły sięo 1 szyl. Wełna zagraniczna dość jest pokupną 
po cenie o L szyl. wyźćj, nawet na pszenicę było nieco 
odbytu, Inne ziarna niezmieniły ceny i owies znacznie 
odchodził, po cenach poniedziałkowych. Cło od psze- 
nicy podniosło się o 1 sąyl. i wynoti teraz 19 szył, 


powmemryrzj 


' „KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Ż qdajag d ają 


FL 4 Dnia 18: Zistopada »1842. R. sji BOLO 
RE WF X*L-F. = >. sza 
Btrlin 100 łalarów . - 2 M. UŻĄC ESR 
„Gdańsk 100 talarów .. ŻYŁ ojj |= 
Hambarg 300 m. k. . 2M. 145'309 2E_ 
Łondyn fun. sterlin. . 3'NE 6 504 —1_ 
Lipsk IOQ"tałarów:" , 27M: -— |= zaje 
© Moskwa 400 rub. sreb: | RUM 1001—ż 99-75 
- Petersburg dilto -. : 5 5 .M<;.. HQ00/30R —>b— 
Paxryż,300 franków ;... . 4 2:M. . 5 70,35] 76,5 
W iedań 150 zt. reńskich 2,5... | 98 70] —|— 
; y roclaw 100 talarów s a 2 M. —— —|— 
Hódsytighse4 ZM ONETCY. , | z 
ossyjskie |mperjały. 5 3 —— 
Holcid. akty Heh ży) k 
odiito. stare ważne „1a ltd] 
- Frydrychsdory Pruskie —|—a 
„,Rossyjśkie  assygnaty:«1/00000 1 M SB Pia 
Austrejackie. bilety Ea za 150 ztr. © , „ | —i— 


33 PAPIERY. 


białe, daw, bea Kup.(*). - 


OO GE PUMTO 14,5 
Obligi skarbówe na żł. 1000 x14 „034 dłpz "=ęt 
OQbligkcje cząstkowe na zła 50050 081 01 05 1 =] rol 
dż iloisbzos(PAidYSYEĆ OGYPRAE KAPIZĆS 1933 PR 


płacono za S2 £. 35 tal. lune gatunki zbo+ 28 


